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V> e Lw ow ii  27 lipca.
S p iaw  a c z esk a  m a być w S ejm ie  czesk im  

w w rześn iu  rozs trzygn ię tą  P ie rw si  poda l iśm y  
p rze d  k i lkom a dn iam i w Słowu-, polskicm  w ia ­
dom ość  o z a m ia rz e  rządu  z w o ła n ia  na  w r z e ­
sień Sejmu czeskiego. W iad o m o ść  ta  obiegła 
dz.enniki w ied e ń sk ie  i p ragsk ie  a  dziś w ra c a  
i Czech w te rm ie  kom  miKatu n aw p ó ł  u r z ę ­
dow ego w X ,iro d n k h  Liniach L ib e ra ln a  
opozycya  n iem iecka  p rzy ję ła  tę  w iadom ość  
z w id o cz n em  n iezadow olen iem .

O rgan  l ibe ra lny  n iem iecki X . V T agb la tt 
p isze dziś, że N i e m c y  n i e  s p r z e c i w i a ­
j ą  s i ę  z a s a d n i c z o  u g o d z i e ,  o p a r te  
ua  prav \ie  i sp raw ied liw ośc i.

N iem cy  p rz y s tą p ią  do ugody bez o p ty ­
m izm u  i bez  ła tw o w ie rn o śc i .  D o św iad c ze n ie  
n au czy ło  Nieracóyy, ja k  b a rd z o  należy być 
o s trożnym  u obec Czechow.

Cały ten  dziw ny a r ty k u ł  w s tępny  .V. II . 
T ayb la ttu , p isany w p ra w d z ie  w ton ie  skepty-  
cznym , nie jes t w cale  n ie p rz e je d n an y m , oyvszem 
w cale ugodowy, jak na obecne  ro zd raż n ien ie  
Niemców- naw e t  zadz iw ia jąco  spokojny.

N a to m ias t  bezw zg lędn ie  opozycyjn ie  za 
chow uje się w obec tego p lan u  ugody w S e j­
m i e  czesk im  N  F r. Presse W n o ta tce  p. t 
„iMłodoezesi i S e jm  cz e s k i-1, X . Fr. Presse 
podnosi  konsty tucy jne  w ątp l iw ości .  co do k o m ­
p o te m ^  i S i jm u  czeskiego w d a w a n ia  się w s p r a ­
wy reg u lo w a n ia  języka  u rzędow ego.

N . F r. P r tsse  chce  udow odn ić ,  że u r e g u ­
lo w an ie  sp raw  ,ęzykow ych w yw ieść  się da je  
z a r t .  19 konsty tucy i o ogólnych  p ra w a c ń  
obvw ate lsk ic li ,  w y d aw an ie  zaś u s ta w  w yko­
naw czych  do kons ty tucy i,  z a s t rze żo n e  je s t  j e ­
dyn ie  i wyłąr-znie u s ta w o d a w s tw u  p a ń s tw o ­
w em u

R ó w n ie ż  o s tro  w ys tępu je  N . F r  Presse 
p rzec iw  p retbnsy i Narodntc.h L istów , aby na 
S e jm ie  p rag sk im  zapadły  u c h w a ł?  co  do j ę ­
zyka u rzędow ego  na M o raw ac h  Ż ąd a n ie  t a ­
kie, w yw odzone  ż czb^kiego p ra w a  p a ń s tw o ­
wego, is to tn ie  na  dałoby  się u z a sa d n ić  w dzi­
siaj o b aw .ązu juce j  k o n s ty tu  yi. W ięc  chyba 
t rzebaby  najirzód  zm ienić  konscytucyę w sen 
s ie  życzeń  młodoczeskioh.

Na to zaś  dziś je szcze  nie za n o s i  się.
W  sp raw ie  tej w aż n y m  jest głos N a ró d - 

w iek Listów , k tó re  p isz ą :
r Z asad rdczo  p o s ta n o w io n ą  jes t  rzeczą, 

zw ołać  S e j m  cze- iu  na  n a d z w y c z a jn ą  sesyę 
w m ies .ącu  w rześn iu  Myśl ta na leż a ła  już  do 
r e p e r to a ru  p a r la m e n ta r n e j  k am p an ii  nao u c za s ,  
gdy rzą d  po b e z o w u e n jc h  p ró b ac h  p o z a p a r la ­
m e n ta rn e j  ugody ośw iadczy ł ,  ż< chw yci się 
nowego, trzeciego  eksp e ry m en tu ,  t. j, u re g u ­
low an ia  kw est yt ję zy k o w e j  w C zechach  n a  
p o d s ta w ie  p r a w a  krajow ego.

Z a m ia r  ten  o d p o w iad a łb y  z a p a try w an io m  
Czechow, tw ie rdzących ,  że u reg u lo w a n ie  k w e­
sty] narodow o .śc iow o- językow ych  w każdym  
k ra ju  p ow inno  z o s ta ć  d o k o n an e  p rzez  r e p ie -  
z e n ta c v ę  k ra jow ą ,  sp raw ie d l iw ie  w y b ra n ą .  
O św iad c za m y  je d n a k ,  że u rz e c z y w is tn ie n ie  
z a m ia ró w  rzą d u  zależy ta k ż e  od sp e łn ie n ia  
b a rdzo  w ażnych  w a ru n k ó w ,  z j a k t & f  z p e ­
w n o śc ią  n a jw a żn ie jsz y m  ji s t  uw zględnien ie  
M o r a w  i’, z k tó rą  zu pe łn ie  so l id a rn i  się  c z u je ­
my; p róba  tuk.ego urogul iw an ia  k w es ty i ,  o 
k tórej m ow a,  m o ie  j e d n a k  d o p ie ro  w tedy  zo ­
s tać  p rzeds ięw z ię tą  gdy sk u te k  je j  pom yślny  
okaże się co naim nie j  p ra w d o p o d o b n y m  T r z e ­
b a  będzie  za te tn  s ta ra ć  się o to, aby p o p rz e ­
dnio  is tn ia ły  gw aran e y e  pozy tyw nego  su k c e su  , 
Z a m ie rz o n a  n a d z w y cz a jn a  j e s i e n n a  sesya cz e ­
skiego Sajm u, tylko w tym razie s ta n ie  się 
rzeczyw is to śc ią ,  jeżeli  s t a r a n ia  w powyżej 
w y m ien ionym  k ie ru n k u  u w ie ń c z o n e  z o s tan ą  
pom yślnym  s k u tk i e m ' .

* *
*

F ołożonic p a r l a m e n t u  w V\ ęg rzech  doszło 
ju ż  do kryzys.  T a je m n ic z a  w ycieczka  p an a  
BaniTego n a  d w ó r  cesa rsk i  do Isch lu  p rz y ­
n io s ła  p o w a ż n e  r ez u l ta ty

Banliy, w róc .w szy  wczora j do P esz tu ,  
ośw iadczy!  s t ro n n ic tw u  rzą d o w e m u ,  że rząd 
t rw a  w sw y m  p ie rw o tn y m  zam ia rze ,  ż e  n a  
ż a d e n  k o m p r o m i s  z o p o z y c y ą  n i e  
z g a d z a  s i ę ,  że ż ą d a  p rz e d łu ż e n ia  p o s ie ­
dzeń  Izby  posłow , a  jeże li  opozycya  swój 
taktyki p rzec iw  te m u  w nios owi rz ą d o w e m u  
nm ztnieni, t o  r z ą d  n i e  w z d r y g n i e  s i ę  
p r z e d  u ż y c i e m  d r a s t y c z n y c h  ś r o d ­
k ó w  i d ążyć  będzie do p rzep ro  w adz i m a  
z m ia n y  reg u la m in u  izbow ego i w nies ie  z a p ro ­
w ad z en ie  za m k n ię c ia  deba ty ,  czyli „k 1 o t u r  y “ .

J e s t to  in s ty tueya  ściśle p a r la m e n ta r n a ,  na  
ca łym  św lecie z n a n a ,  w dz is ie jszych  s to s u n ­
kach  k o n ie cz u a  — a  w p a r la m e n c ie  wręgier- 

kim n ie zn a n a .  D la tego  to ro z p ra w y  w S ejm ie  
w ęgiersk im  t rw a ja  bez końca ,  gdyż r o z p r a w a  
n igdy  się  n ie ko ń cz y  -  chyba  w- b ra k u  m ó w ­
ców, a y0h gadułów dzis  nigdy n ie  za b rak n ie .  

J e s t to  -w *ęc ze s trony  rzą d u  podięcie  rę -« • X ~ OILUUJ I/jCJUU F Y Y
Kawicy i zap o w ied z  p a r la m e n ta r n e 1 wojny. 
M ożemy yć o rzyg0t o w a n j n a  n a jg w a ł to w n ie j ­
s z e  rzeczy, guy ź opozycya b ro n ie  się będzie 
do lip dłego. . naw cy  t e m p e r a m e n tu  w ęg ie r ­
skiego p rze p o w iad a ją ,  że s e s ya p a r la m e n tu  
p rze c ią g n ie  się do  p rzysz łego  roku  — a  bez 
ofiai nie ubędzie  się. Ijaąd je d n a k  chce n a  
k ażdy  w y p ad e k  i w sze lk iem i ś ro d k a m i  p rz e ­
p ro w a d z ić  je szcze  w tym  roku  re fo rm ę  r e g u ­
la m in u  p ro w .zo ry u m  zw iązku  c łowego i han  
dlowego, p ro w izo ry u m  co do k w o ty  i prowi- 
zo ryum  budże tow e. Aby to  p rz e p ro w a d z ić ,  
I z b a  będzie  og ło szoną  en pem ianence.

T a k  się zw a lcz a  opozycyę, jeże li  się m a  
ene rg ię  i ja sn y ,  św iadom y  celu p rog ram .

A  u n a s  w P r  z e d 1 i t a  w i  i?
P o ża l  się B uże P ie rw sze g o  lepszego 

W o lfa  tak  się z lękm ono ,  że w szys tk ie  p a ń ­
s tw o w e  sp raw y  poszły w  odwlokę, d la c z e g o ?

dlatego,  że jak iś  n iem iecki w ilczek  h a la --, 
sow ał.

I  coż z tego, że p a r l a m e n t  za m k n ię to  ? 
R e z u h a t  żaden , a  o b n iżen ie  pow agi rzą d u  
w.elkie

* **
S ta ry  Wilk z saksońsk iego  lasu  znow  się 

d a ł  s łyszeć K siąże  B ism arc k  pok az a ł  w ost it-  
n im  a r ty k u le  sw ego la jbb la tu ,  H am burger  
N achrichten  sw e  p a z u ry  — i począł u jadać  
n a  A u s try ę  za to, że w niej rzą d zą  1’olacy.

O m aw ia ją c  s tosunk i w T u rc y i ,  p r z e d s ta ­
w ia ją  lla m h . Kac nr. w ten sp o só b  politykę 
z a g r a n ic z n ą  A u s t r y i : „P odczas  gdy rzą d  n i e ­
m iecki z a c h o w a ł  zw ykłe  m iędzy sp rzy m ierzo  
neni i  m o c a rs tw a m i form y, odpow iedź  A u s try i  
do su ł t a n a  by ła  op rysk liw ą,  a  R o s y a  groziła  
w jirost  T u r c \ i  n a jaz d em  Małej Azyi, jeże li  
T u rc y a  sw ych  w ojsk  z T essa l i i  nie odw o ła .  
O dpow iedź a u s t ry a c k a  (m o w a  tu  o te legram ie 
c e sa rz a  F ra n c isz k a  Jó z e fa )  m a n a w e t  c h a r a ­
k te r  ultrmaburn, a co n a jc ie k aw sz e ,  że o g ło ­
szoną  z o s ta ła  urzędów  *;>, O g łoszen ie  tak ie  
o b ra ż a  w na jw yższym  s topn iu  g odność  władcy 
w ielkiego sa m o is tn e g o  p a ń s tw a  ( su ł ta n a )  i już 
z tego pow odu  p o ddan ie  się, s ta je  się d la  s u ł ­
t a n a  n iepod  iline. Czy is to tn ie  tym k rok iem  
A u s t ry a  s ta n ę ła  n a  czele  m o c a rs tw  p o k o jo ­
w ych  w E u ro p ie  ? — py ta  z em fa zą  B ism arck .  
Jeże li  lir. G n ł u h o w s k i  o b ią ł  k ie row nic tw o  
europfcjsk.ej poh iyk i  na  W schodz ie ,  to szanse  
pokoju św ia tow ego  z n a c z n ie  się  o d tą d  pogo r­
szyły. A u s t ry a  m e  je s t  tak  bez in te re su  w s p r a ­
w ach  tu reck ich ,  ja k  N iem cy .  J u ż  od la t  A u ­
s t ry a  j e s t  w  obozie u ep rzy ja  ioł T u rc y i ,  
w oboz ie  Anglii.

Czy P olak  G o łu eh o w sk i  w p o ro zu m ien iu  z A n ­
glią chce  z a d rz e ć  z R o s y ą ?  A u s try a c k a  p ra sa  
ofieya lna zap ew n ia ,  że A u s t ry a  i l tosya, ja k o  
n a jb ard z ie j  in te ie so w a n e  n a  W schodzie ,  po 
w o łan e  są  w p ie rw sz e j  linii do  sk łon ien ia  
T u rcy i,  aby s łu c h a ła  eu ropejsk iego  k o n c e n u .

Jeże liby  je d n a k  is to tn ie  p rzysz ło  do k o n ­
fliktu, to wtedy o każe  się, że te in te re sy  A u- 
stryi i Rosyi nie s ą  jed n o zg o d n e ,  w tedy będą  
te p a ń s tw a  n ap rz ec iw  siebie s ta ły  n ie p rz y ja -  
żnie tak ,  jak to ju ż  raz  było.

A wtedy A u s t ry a  będzie tym, p rzez  A n ­
glię sz u k a n y m  głupcem , k tó ry  za  Anglię 
miałby się  bić z Rosyą.

W ta k ą  w alkę  nie być zaw ik łan y m , b ę ­
dzie na ju s iln ie jsze  n s ta ra n ie m  N ie m ie c 11. T em i 
s łow y p rz e m a w ia  tw o r c i  t ró jp rz y in ie iz a  do 
A ustry i.

Z a p ra w d ę  w a r t  za u ia n ia  i w iary  sp rz y ­
m ierzen iec ,  k tó ry  sw ego czasu ,  a nie tak  d a ­
w no tem u, ja k  się n a d a rz y ła  sposobność ,  z a ­
w a r ł  la w ład n ą  rękę  p rz y m ie rz e  z Rosyą, 
byleby tylko A ustry i szyć buty. Szczyt złości 
p rzeb ija  w tern podkreślen iu  polskiego po ch o ­
d z e n ia  h r  Orołuchowskiego.

K s. B ism ark  w ietrzy ł  w szęJ/. ie  P o laków  
— nic d z . . .n e g o ,  że na  s ta ro ś ć  z d z ie ć in m a ł  i 
w n arodow ośc i  k ie row n ika  polityki z a g ra n i ­
cznej au s try a ck ie j ,  s z u k a  pow odów  n iem iec­
kich n iepowodzeń

S i m i c s ,  p rezes  m in i s te r s tw a  serbskiego,' 
b a rdzo  u m ia ik o w a n ie  b rz m ią c e  da ł  ośw iad  
czen ia  co  do za ch o w a n ia  się Serb ii  w zględem  
konfliktu grei-ku-tureekiego „M ilitarne p izygo- 
tow arna  do k tó rych  rząd  se rb sk i  czu ł  sE  
zm u sz o n y m  w sku tek  zaw ik ła ń .  p o w s 'u ł \ (  h na 
pó łw ysp ie  b a łk ań sk im ,  z p e w n o śc ią  byłyby 
przez z a g ran ic ę  ob jek tyw nie j  sądzone ,  g lyby 
uw zg lędn iono  fakt, że te p rzv g o to w a n ia  sk ie ­
ro w a n e  były ty lko na tak ie  w zm o c n ie n ie  s r rb -  
skiei armii,  ja k ie  d a w n o  już pow inno było  n a ­
s tą p ić  i tylko z winy n ie ko rzys tnych  okoli­
cznośc i ,  w s trzy m v w a n e in  bywało. J u ż  d a w n ie j ­
sze  rządy  s ta ra ły  się o to, ab y  na pods taw ie  
d aw n y c h  p lanów  z a k ła d a n o  pozycye o b ro n n e  
i uzupe łn iano  uzb ro jen ie  arm ii.

T o  też z b u d o w a n o  forty pod Z a jc z a re m ,  
P i ro te m  i N iżem, a  jedyn ie  n ie k o rz y s tn e  po ­
łożeń .e  f inansów  przeszkodz iło  da l  .zem u wy 
k o n an iu  pro jek tów  obrony . G dy w y b u ch ła  
w ojna  grecko  - tu r e c k a ,  rząd  se rb sk i  m u s ia ł  
n a tu ra ln ie  o b aw ia ć  s ię ,  że konflikt ten p rzy j­
mie w iększe  rozm iary ,  a k ra j  z a s ta n ie  n ie­
p rzy g o to w a n y m  Rząd u w a ż a ł  z t tem  za  swej 
obow iązek ,  p rzysp ie szyć  uzu p e łn ie n ie  sy s tem u  
obrony. Z tego pow odu  pow sta ły  w ydatk i ,  
k tó re  o b e c n a  S k u p czy n a  z p a t ry o ty c z n ą  g o to ­
w o śc ią  p rzy ję ła .  N a  p o d s ta w ie  is tn ie jącego  
p lan u  w ojsko m a  być także  z a o p a t rz o n e m  
w k a ra b in y  nowmgo k a l ib ru  N a cel ten  o p ł a ­
cali podatkująi-y d o ty c h cz as  tylko 4 %  p o d a ­
tku  b e z p o ś red n ie g o ;  obec n ie  p łacić  n a  to b ę ­
d ą  m usieli  17 p rocen t  A czko lw iek  sum a ,  
ja k a  z fu n d u szó w  tych  z e b r a n ą  zo s tan ie  
(1 ,700.000 fr ), nie w ysta rczy  na pok rycie  ko ­
n iecznych  w y da tków  n a  k a ra b in y  i a rm a ty ,  
to  j e d n a k  dzięki tem u ,  rz ą d  będzie m ógł przy 
sp ieszyć zaspoko jen ie  tych  po trzeb .

W szy s tk ie  te u zu p e łn ie n ia  i u le p sze n ia  
w a r m d  se rbsk ie j  byna jm n ie j  nie są  w yn ik iem  
ja k ich k o lw iek  w o jow niczych  p po j e k t ó w , — 
chodzi tylko o w y k o n an ie  daw nyeh  j u ż  p o s ta ­
now ień.  R ząd  se rb sk i  dążv  je iy nie do tego, 
u by w z m o c n ić  o b ro n ę  k r a jo w ą ,  podnieść  p o ­
w agę  a rm ii  i je j  p ew n o ść  w siebie".

W  s p r a w i e  g i i n n a z y i n n
w  U i e s z y  n ' e.

W czor..j  w iec zo rem  o godz 7 -m ej w sali 
ra tu sz o w e j  odbyło  się zg ro m a d ze n ie  o b y w a ­
teli m ia s ta  L w o w a ,  z w o ła n e  p rzez  k o m ite t  
s t ro n n ic tw a  ludow ego, w sprawne c ie sz y ń ­
sk iego  g im nazyum .

P rz ew o d n ic zy ł  o b ra d o m  dyr. p Hipolit 
P i e t r a s z k i e w i c z ,  pow o łu ją c  na  s e k re ta ­
rzy  d r a  K r c e k a  i p B l a p i ń s k i e g o ,  pu ­

czem  o d d a ł  głos re fe ren to w i p. H enrykow i 
R e w a k o  w i e ż o w i .

M ów ca w d łuższym  w yw odzie  sk reś l i ł  
s to su n k i  b rac i  nasze j  na S z ląsku  i zaznaczy ł,  
że jeże li  one i nad a l  w tern s ta d y u m  u trzy -  
m aćby  się m iały, kult n iem iecki nie n a  żarty 
z a g raża ć  m oże  żyw iołowi po lsk iem u. S a m a  
poli tyka p o w in n a  n am  nak a zy w a ć ,  s ta w a ć  
w o b ro n ie  p raw  sw oich. N ap ływ  N .em ców  
do S z lą sk a  za cz y n a  o d dz ia ływ ać  i na  n a sz ą  
p row incyę ,  a żyw ym  tego p rzyk ładom  i ilu- 
s t r a c y ą : B ia lsk ie ,  W a d o w ick ie  i Żyw ieckie .  
Cały z w ie rzy n ie c  te u to b u rg sk ich  la só w  w ysy­
pał się n a  z g n ie c e n ie , e lem e n tu  polsk.ogo, a  
dopom aga  m u rząd  z p o g w ałc en iem  z a s a d n i ­
czych u s ta w  pańs tw a .

K o m ite t  postano? ił s t a n ą ć  n a  gruncie 
u s ta w  za sa d n ic z y c h  i O p rzeć  się n a  n ich  co 
do s p ra w y  sz ląsk ie j Nasi w s p ó łb ra c ia  na 
S zląsku , pow inni z re sz tą  widzieć , że nie s to ją  
o dosobn ien i  w sw o ich  żąd an iac h ,  lecz że 
z n im i w spó łczu je  i w sp ó łd z ia ła  ca ły  n a ród  
polski.

M ów ca s ta w ia  n a s tę p u ją c ą  rezo lueyę  :
/ „ Z  w ie lką  p rzy k ro śc ią  wudząc, j a k  d a ­

lece n a  Szli; >ku a u s t ry a c k im ,  a  szczególnie  
w k s ię s tw ie  C ieszyńsk iem  lu d n o ść  polska, 
l icząca  około  180.000, a z a te m  g ó ru ją c a  o g ro ­
m n ie  n ad  lu d n o śc ią  n ie m ie ck ą ,  l iczącą  z a le ­
dw ie 40.000 m ieszKanców , dozn a je  krzyw'd 
w sw ych  sp ra w a c h  n a ro d o w y ch  i politycznych, 
a lb o w iem  tak  w1 szko ln ic tw ie ,  jak i w  s to su n -  
kacn  z s ą i a m .  i u rzę d am i z m u s z o n ą  j e s t  do 
u ż y w a n ia  ję z y k a  sobie  obcego  — nad to  zaś  
p o z b a w io n ą  j e s t  w ażnych  u rz ą d z e ń  a u to n o m i­
cz n y ch  i w sk u te k  n ie sp raw ied l iw ego ,  oczyw i­
ście tendency jnego  sy s te m u  wyborczego , s k a ­
z a n ą  n a  do tk liw e i ciągłe u p o ś le d ze n ia  p rzez  
żywioł n iem ieck i,

w idząc  dalej z  ubo lew an iem , iż ze s t rony  
rz ą d u  n ie ty lko  nic się n ie  dzieje ,  aby  te m u  
n ie zn o śn e m u  s ta n o w i  rzeczy  p o łożoną  była 
tam a, lecz p rzec iw n ie ,  s łu szn e  i up raw n io n e ,  
bo na  konsty tucy i o p a r te  żąd an ia  ta m te js z e g o  
ludu polskiego — sp o ty k a ją  się a lbo  w p ro s t  
z o lm o w ą ,  albo są  w n ie sk o ń cz o n o ść  p r z e ­
w lek an e ,  w b re w  u s ta w o m  konsty tucyjnym ;

w idząc  oprócz  tego, że czynniki p a i ia -  
m e n ta rn e ,  p o w o łan e  do ob rony  i p o p ie ra n ia  
p raw  ludu  polskiego n a  S z lą sku  w obec  naj- 
nag le jszych  p o trze b  tegoż,  z im ną, a  n a w e t  
w s t r ę tn ą  i o n u rz a ją c ą  z a c n o w u ją  o b o ję t ­
n o ść ;

O b y w ate ls tw o  stolicy Galicyi, z g ro m a d z o ­
ne 27 lipca 1897 roku  na r a tu sz u  lw ow sk im , 
w poczuciu  so l id a rn o śc i  n a ro d o w e i  z lu d e m  
polskim  ks. C ieszyńsk iego , u c h w a l i :

I. Z w róc ić  się do rząd u  z w e z w a n ie m ,  
aby na  S z ląsku  au.str. ja k  najrych lej  w p ro w a ­
dzić w w ykonan ie  j a s n e  i n ie d w u z n a c z n e  p r z e ­
pisy ar t .  \ 1 X ,  us taw y  . .a :ad n icze j  z  21 g ru ­
d n ia  1867, speeya ln ie  z a ś ,  aby g im n a z j u m  
polskiem u, p ry w a tn y m i ś ro d k am i za łożonem u 
i u t r z y m y w a n e m u  w Cieszynie, bez  dalsze j 
z\ił i ,k i n a d a ć  p raw o  publiczności,  tak .  izby 
mu ono  jirzysług iw ało ,  ju ż  od  począ tku  n a j ­
bliższego roku  szkolnego 1897,98, a  n as tępn ie ,  
aby to g im n a z y u m  zos ta ło  p rzy ję tem  n a  e ta t  
p jń<twa.

II  D dać się do w szys tk ich  ob y w ate lsk ich  
czynników , m ających  legalny w p ływ  na  s p r a ­
wy puńs tw a ,  aby  u s i l n i e  popar ły  i aż  do sku 
tku nie p rze s taw a ły  p op ie rać  ż ą d a ń  za w ar ty c  h 
w I. u s tęp ie  n in ie jszej uchw ały .

I I I .  W y k o n a n ie  u ch w a ły  po leca  się p re-  
zydyum  z g ro m a d z e n ia " .

N ad p o s ta w io n ą  rezo lucyą  w y w ią z a ła  się 
o b sz e rn ie j s z a  dyskusya ,  w k tó re j  z a b ie ra ło  
g łos wielu m ów ców . Z a sa d n ic z o  p rzec iw nych  
g łusów  n ie  było  wcale.

D r.  B ron . D u l ę b a  prócz n ieznaczne j  
zm ian y  stylistycznej,  d o m a g a ł  się, ażeby  d e ­
legaci,  k tórzy  będą brali  u dz ia ł  w w iec u  cie- 
szyshim  zdali n a s tę p n ie  s p r a w ę  ze sw ych  
czynnośc i .

P o se ł  8 o l e s k i  po d łuższe j  p rze m o w ie ,  
p o s ta w i ł  n as tę p u ją c y  d o da tek  do rezolucyi 
g łó w n e j :

.Z g ro m a d z e n ie  w y ra ża  p rze k o n an ie ,  że 
w szyscy  pos łow ie  polscy do R a d y  p a ń s tw a  
w ogólności, w szczegó lnośc i  zaś  posłow ie  
lwowscy, pow inn i w ziąć  u d z ia ł  w w iecu  i 
s łużyć  o b ja śn ie n ia m i  i r a d ą  w Cieszynie" .

R us in  L u  c y k ,  w m ow ie  swej, z z a o a łe m  
po ru sk u  wygłoszonej,  so lidaryzuje  się z o b u ­
rz e n ie m  P o laków  co do g im n a zy u m  c ieszyń­
skiego i u d e rz a  n a  rząd hr. Badeniego.

Im ie n ie m  k a to l ick ich  robo tn ików , zszere- 
g o w anych  w stow . ,,J e d n o ś ć " ,  p rz e m a w ia ł  p 
P r z y g o d z k i .  „ J e d n o ś ć 1- p o s ta n o w iła  r ó ­
w nież  w ysłać  do C iesz y n a  sw ojego  d e leg a ta

P rzew o d n iczący  p o d d a ł  nas tępn i  3 pod  g ło ­
so w an ie  rezolueyę, p o s ta w io n ą  p rze z  re fe ren ta  
w ra z  z d o d a tk ie m  posła  Solesk iego , k tó rą  
zg ro m a d z e n ie  przy ję ło  jednog łośn ie ,  co z za- 
dowoliu iiem  zos ta ło  sk o n s ta to w a n e m ,  poczem  
zam k n ię to  z g ro m a d ze n ie .

W ś ró d  śp iew u „ C ze rw o n e g o  s z t a n d a r u 1 
socyaliśc i p ie rw s i  opuścili  sa lę,  z a  n im i za3 
posp ie szy ła  m łodsza  w ia ra  odpov ,a d a ją c  z z a ­
pa łem  p ie s m ą :  „ J e sz cz e  m e  zginęła" i „ B a r ­
to szu !  B a r to sz u  1“

K R O N I K A .
I c z c z e n i e  z a s ł u ż o n e g o .  Na wczoraiszem 

posiedzeniu delegatów Rady miejskiej, uchwalono 
w dni u 50 rocznu-y stracenia Teofila Wiśniow 
sk iego:

1) Nazwać ulicę Pielowskich ulicą: „Teofila
Wiśniowskiego-1.

2) Złożyć imieniem reprezentaeyi miejskiej 
u a miejscu stracema, żelazny wieniec cierniowy.

3) Utworzyć stypendj um imienia Teofila W i­
śniowskiego w kwocie 100 z ł , dla młodzieży rze­
mieślniczej.

P o r t r e t y  ś  p. T e o t i l a  W is n io w s k ie i r o  
i  J ó z e f a  K a p u ś c iń s k i e g o ,  wykonane w zakła­
dzie fotograficznym p. Ti zeineskiego, wyjdą w tych 
dniach nakładem Antoniego Lecna i będą do aa  
bycia we wszystkich księgarniach.

Wicia P i o t r a  S k a r g i  w krótkim czasie zo­
stanie uregulowaną W  tym celu magistrat przed- 
sięweźmie pertraktacyę z namiestnictwem jako 
z administratorem gi kat. fundacyi religijnej, ce­
lem odstąpienia potrzebnych kn temu celowi części 
gruntów świętujurskich.

Ś k w e r  n a  p la c u  św J u r a .  Robota około 
założenia skweru na placu św. Jura  postępuje ra 
źnie naprzód. Ograniczono już krawężnikami r o ­
boty ziemne, potworzono serpertyny i klomby, 
które w tym roku jeszcze mają zostać zasiane 
i zakrzewione. Niweleta całego placu jest w peł­
nym toku. Jeżeli tak dalej pójdzie, będziemy mu­
sieli uwierzyć, że magistratowi prawdziwie zależy 
na rychłem upiększeniu miasta i że nie poprze­
staje tylko na obiecankach i przygotowaniach.

P a r c e l a c j a  g r u n t ó w -. Po łać  gruntów mię­
dzy ulicami św. Piotra, Kochanowskiego, P ie k a r ­
ską i nowo powstającą ulica przy klinice, zaku­
piona przez p, Marchwickiego od Wydziału k ra ­
jowego, ma być rozparcelowana i ma tam powstać 
szereg nowych domów

T y f u s  w e  L w o w ie .  Dowiadujemy się, że 
wczoraj wieczorom stwierdzono trzy wypadki tyfusu 
przy ul. Ochronek

W  p a r k u  K i l i ń s k i e g o ,  w restauracji,  ze­
brały się wczoraj wieczorem tłumy pozostałej we 
Lwowie publiczności, korzystającej z pięknej po­
gody, Przygrywała muzyka wojskowa, uprzyje­
mniając czas tym, którzy letnich miesięcy nie mogą 
na letniem spędzać mieszkaniu, Strauss, Masragni, 
Humperdink i., piizner składały Bię na wcale 
udatną Całość.

P o l w i e c e a i e  k a m i e m a  w ę g i e l n e g o

pod sz k o lę  w  Białej.
( Telegram  „Słow a  P olskiego“.)

B i a ł a  27 lipca. P o  sofermem n ab o ż eń s tw ie ,  
c e le b ro w a n e m  p rze z  ks. H a m e r la k a ,  p o św ię ­
cił p ra ła t  T e m p ie  k am ień  węgielny  pod b u ­
dow ę szkoły polskiej w  B ia łe j

Ks. C h rom eck i odczy ta ł  a k t  fundacy jny  
N as tępn ie  p rze m ó w ił  d r  B a n d ro w sk i  im ien iem  
Tow . szkoły  ludow ej ,  a  p a n i  S ied le ck a  i m i e ­
n iem  K oła  p a ń  w K ra k o w ie .

Frocss o zaburzenia w Ctiodorowie.
('Telegram  „Słow a  Polskiego“).

B r z e z a n y  28 lipca. W  prec-esie Chodo­
ro w s k im  w czora j  p rzed  p o łu d n ie m  p r z e s łu ­
ch a n o  p o sz k o d o w a n y ch  o b e c n y c h  i o d cz y ta n o  
z e z n a n ia  n ie obecnych  z akt .

P o szk o d o w an y c h  z a s tę p u je  dr .  S okal ze 
L w o w a .

P o  p o łu d n iu  p rz e s łu c h a n o  dziev  ięciu 
św iadków , o b c iąż a ją cy c h :  Ż u łkos ia ,  P ik u rę  i 
W in ia rsk iego .  Z p o w odu  ze z n a ń  św iadków , 
p r o k u ra to r  ro zsz e rzy ł  o s k a rż e n ie  przeciw  W i ­
n ia r s k ie m u  o p rze k ro c zen ie  z § 411 u. k., o raz  
p rzec iw  tem u ż ,  P ik u rz e  i Ź u łkos iow i o ciężkie 
u sz k o d ze n ie  S te in a  i F likera .

Proces Boiczewa
( Telegram  „ Słow a Polskiego"i)

F i l i p o p o l  28 lipca. P r o k u r a to r  p a ń s t w o ­
wy B e rn k o  w n o s i ł  w czora j  o k a r ę  śm ie rc i  
d la  Novelicza i W a s ih e w a  za  m o rd e r s tw o  
z góry obm yślone.  Z a  oko l iczność  o b c ią ż a ją c ą  
d la  Nowelicza u w a ż a  on jego  s ta n o w isk o  sze- 
ia b e z p ie c z e ń s tw a  publicznego , za ła g o d z ą c ą  
d la  W a s i l ie w a  jego p o d w ła d n e  s tanowisKo 
w obec  N ow ebcza .

W ic e -p ro k u ra to r  I iad ż iew  z n a jd u je  Nikołę 
B o iczew a (b ra ta  g łów nego s p ra w c y )  n ie w in ­
nym  m o rd e r s tw a .  R ozw ija  obszern ie j  p o d s ta ­
wy w iny r o tm is t r z a  B oiczew a. P o s ied z en ie  
p rz e rw a n e

F i l i p o p o l  28 l ipca  W i c e - p r o k u ia to r  ż ą ­
d a ł  w da lszym  ciągu s k a z a n ia  n a  śm ie rć  r o t ­
m is trza  B o iczew a  za  p r e m e d y to w a n e  m o r d e r ­
s tw o  z obciążającem u o k o lic zn o śc ia m i;  d la  Ni- 
koły  B o icz ew a  ż ą d a  k ary  za  u d z ia ł  w z b r o ­
dni z uw zg lęd n ien iem  okoliczności łągodzą-  
cych.

relegram y „S łow a Polskiego"
W i e d e ń  28 lipca.  Z m ie jscow ośc i Buie ,  

z Is try i,  d o n o sz ą ,  iż z o s ta ł  t a m  a re sz to w a n y  
z p rzy c zy n  politycznych k a p e lm is t r z  C re-  
vato , dyrygen t m ie jscow ej m u z tk i .  P o p rz e  
dn io  odbyto  u niego w  dom u  rew iz y ę  i s k o n ­
f iskow ano  sk o m p o n o w a n y  p rz e z e ń  u tw ó r  m u ­
zyczny  (potpourri) ,  k tóry  p o p rzedn iego  dn ia  
g r a ła  jego okD stra .

W i e d e ń  28 lipca W J u n g b a n z la u  z a ­
s t r z e l i ł  się po ruczn ik  12 bat.  s t tze l . ,  J ó z e f  
M estek . w tym s a m y m  dniu ,  w  k tó rym  zona  
jego, b aw ią ca  u m a tk i  n a  wsi, pow iła  d z ie ­
cko. P rz y c z y n ą  m a ją  być fa ta lne  s to sunk i  m a ­
ją tkow e

P r a g a  28 lipca. P oc iąg  c ięża row y  kolei 
P ra g a -D u x ,  n r  878, k tó ry  w czo ra j  l a n o  o d ­
sz ed ł  z K lobouk  do S zlan ,  ro z d w o i ł  się na 
p rze s t rzen i  pom iędzy K lo b o u k  i Z lon itz ,  Drzy- 
czem  część  ty lna ,  s ta n ą w s z y  z razu ,  nas tępn ie  
s k u tk ie m  z n a cz n eg o  sp a d k u  te re n u  s to c zy ła  

1 się ru c h e m  p rzy sp ie sz o n y m  i uderzyła na 
p rze d n ią ,  wysvofując tem  w yko le jen ie  Kilka 

| w agonuw  zos ta ło  cz ęśc ią  zd ru z g o tan y c h ,  c z ę ­

śc ią  uszkodzonych. Pociąg  osobowy, zdąża jący  
nieco później z Szlan  do P iag i ,  m e  dm#  być 
puszeeony  w ru ch  skutk iem  zaw alen ia  toru .
Z pow odu nieprzyjścia pociągu do ragi, r o z ­
biegła się po mieście nugłuska o k a ta s t ro fK . 
w k tó re j  rzekom o  wiele osób śmiei po n u  .

P r a g a  28 lipca. W czora j  popo łudn i1 o 
był się pogrzeb socyalisty  ^ em ca , Â fl 
tu tu  pato logicznego. — Około 2000 
to w arz y szy ło  k araw anow i ze zw iokan1! n 
c m e n ta rz  W pow ro tne j  d rodze na  Zizkow i 
W i n o h pady  t łu m  w yrab ia ł  ha łasy  1 śp iew a 
p ieśn i sooyalistyoze. Na u licach  H iberusk ie j 
i G ra b e n  polieya ro zp ro szy ła  tłum Dwie 
osoby  zosta ły  a re sz to w a n e .

B u d a p e s z t  28 lipca. BaniTy o ib y ł  w czo ­
ra j  p rzed  p o łu d n ie m  w czas ie  posiedzenia  Izby 
posłów  k i lkugodz inną  k o n fe te n cy ę  z p rezy­
d e n te m  S zitagyim  T ej konferency i p rzypisu ją  
witlKą doniosłość, gdyż m .a ła  ona ,  zdaje się, 
r a  ce lu  w y jaśn ić  dyspozycye  prezydyun .  co 
do  bliskiej k am iiam i.  D o tą d  n ie z n a n e  bliższe 
szczegóły  P ra w d o p o d o b n ie  od b ęd ą  się je szcze  
d a lsze  k o n fe ren e y e .

Pogłoski o p ro b a c n  k o m p ro m .su  p rzyc i­
chły Z d a je  się także ,  iż obóz l ib e ra ln y  ściąga 
s ię  w je d e n  zw arty  hufiec d la  p o p a rc ia  ta k ­
tyki rzą d o w e j .

K a r l s b a d  28 lipca. N a  pociąg, p rzyby­
w ający tu o godz 8 w ieczo rem , rzu c o n o  pod 
L a s s a u  w  okno  je a n e g o  z p rze d z ia łó w  kam ień  
k tó ry  s iedzącego  w e w n ą t rz  p a s a ż e r a  z ran ił  
w głowę. W  w agon ie ,  tuż  p rzed  w a g o n e m  z a ­
a ta k o w a n y m ,  j e c h a ł  n am ies tn ik .

R ozesz ło  się z a ra z  sk u tk ie m  tego p rzy­
p uszczen ie ,  iz godzono  n a  n am ies tn ik a .  Z d a je  
się ono  j e d n a k  b e z p o d s ta w u e m .  R aczej był 
to  ło b u z o w sk i  koncep t,  ja k ie  częs to  zd a rza ją  
się w ta m te j  okolicy.

B e r l i n  28 lipca. Possische Z tg . o trzym uje  
w iad o m o ść  z P a ry ż a  : H r .  G o iuchow sk i  odbył 
w czo ra j  z m in i s t r e m  H a n o ta u x  d w u g o d z in n ą  
kon fe te n cy ę ,  co do k tóre j z w iedeńsk ie j  s t ro ­
ny  pó łu rzę d o w e j  zapew niono ,  że h r a b ia  w P a ­
ryżu  s p r a w a m i  po litycznern i się  nie za jm u je .  
R zecz  t a  p r z e d s ta w ia  się p rzec i  wnie. Z za p e ­
w n ień  kół p a ry sk ic h  k o resp o n d e n t  gazety 
wnosi, iż hr.  G o łu eh o w sk i  i H a n o ta u x  k o n ­
ferow ali  w y łączn ie  o w a r u n k a c h  is tn ie jącego  
już  obecn ie  p o ro z u m .e n ia  aus tro - ro sy jak iego  
co do k w es ty i  ba łkańsk ich .

B e r l i n  2ri lipca. W c z o ra j  o godzinie i 1 
ń rzed  po łudn iem  n a  uucy  p rzed  u rzędem  p ocz­
tow ym  d w p re a  p o cz d am sk ieg o  n as tąp i ła  eks- 
plo/,ya. M ianow ic ie  p o dczas  p rze ła d o w y w a n ia  
z je d n eg o  do drugiego w ozu  pocz tow ego  eks­
p lo d o w a ła  je d n a  z paczek  U rzędn ik  pocztowy 
z o s ta ł  lekko ran iony . P o w ó d  eksp lozy i dotąd 
n ie  w ykryty. P rz y p u szc za ją ,  że w beczce  z n a j ­
dow ały  się fa je rw erk i .  J a k  tw ie rd z ą  gazety 
w ieczorne,  w ład z e  n ie  p rzyp isu ją  e k s p b z y i ,  
żadnej um yślne j ,  an i  złośliwej przyczyny. A dres  
p ak ie tu  do tąd  w iad o m y m  nie je s t .

N e a p o l  2 s  lipca. Z P o rtic  Dadcńodzą 
w iadom ości ,  iż w ulkan  W e z u w iu s z  j e s t  czynny. 
S t ru m ie n ie  law y  u k a z u ją  się  w A tr io  del Ca- 
vallo. Z k r a t e r u  wfylatu,ą m asy  popio łów

A te n y  28 lipca. P re z y d e n t  m in is trów  
Rallis  odw iedził  w czora j  r e p re z e n ta n tó w  m o ­
c a rs tw ,  aby poczyn ić  im  p rz e d s ta w ie n ia  z p o ­
w odu  now ego  z w ro tu  w sp ra w ie  kretensKiej, 
d o k o n a n e g o  przi z p rzybyc ie  D ż e w a d a  b a c z y - 
do K ane i.  M in is te r  w sk a z a ł  na  s łu s z n e  w z b u ­
rze n ie  K re te ń c z y k ó w ,  sk u tk iem  czegc rząa  
g rec k i  w p rzy k rb m  z n a la z ł  się po łożen iu  w o­
b ec  zbiegów k re te ń sk ic h ,  p rze b y w a jąc y ch  
w G recy i ,  a  l iczonych  do tąd  jeszcze  n a  tysiące 
G ro ż ą  oni, że w ró c ą  na  wyspę i bój r ozpo- 
c zną  n a  now o.

P os łow ie  m o c a r s tw  zapew n ii i  Rallisa, że 
p rzvbvc ie  D ż e w a d a  b a s z y  n a  K re tę  w m- 
czem  n ie  z m ien i  p ie rw o tn y c h  z a rząd z eń  a d ­
m ira łów . _______________________

Otial ekonomiczny.
M i e d e ó  d. 27 lipca. Alpejskie Towi 

rzy s tw *  gó rn icze  130 '8u, W ęgierskie akofe  
k re d y to w e  3 9 6 5 0 ,  A koye ang io -aus tryaek ie  
1 9 1 5 0 ,  A acye  b a n k u  U n ion  302  —, A tcyć  
Kolei po łudn iow e j  85 —, L o sy  tu reck ie  63 -b0, 
Akcye kolei p a ń s tw o w e j  3 4 6 ’— , Akcye kolei 
L w ow sko-C zern iow ieck ie j  2 8 4 -50,, 4-proc. ga 
obhg. p rop in .  z 1889 r. 981— , Akcye tytoniowe 
162 — , W ęgie rsk ie  obhgacye indem nizacym  
97 80, Akcye kolei E b e n ta i  259 — , Akcye banku 
d la  k ra jów  ko ronnych  241 50, t-p rocen  * a 
w ęg ierska  r e n ta  z ło ta  122-80, Akcye banku  
zw iązkow ego  260  50, W ęgie rska  r e n ta  papie 
ro w a  10O-35, K re a y to w e  ziemskie 4o , 
K re d y ty  3 6 8 -25, R im a m a ra u ia  256 — , Kuoei 
pap ierow v 1.27 U sposob ien ie  spokojne-

B e r l i n  d n ia  27 go lipca. k r e d y ty 
a u s t ry a c k ie  2 3 0 8 0 ,  Kolej p a ń s tw o w a  ■ •
K o m an d y ty  207-75, L a u r a  16 10, Boc 
1 7 2 —, H a r p e n e r  l f 7 '6 0 ,  K f ie j  Osip 
9 ^ 5 0 ,  Kolej Mitteflmeer lUPJO, Koiej - 
dional 132 - ,  Kolej H enry  LAL--, Re° [ j  ka 
sks 94- - .  Kolej poiud. Kolej M ławka
— •— , T u re c k ie  — -— •

G ie ł d a  z b o ż o w a
W i e d e ń  2r> Upca. G ie łd a  w c z o r a j s / . a ^ _  

j po cz ę ła  w sp oko jnym  nas  oju pnwad a ł y  
zacye  speku lacy i Î SC0Wej kBrs “które 
do chwil iwego os łabm nia  ^ dDmość
je d n a k  podniósł; się znaczni ^ b e r _
o n ie u s ta ją c y m  d e s z iz u  w i  iem. m a re k
l i ń s k i c h  no to w an iac h  u rosłycb  0 2 s l lnem . 
Z a m k n ię to  giełdę znow u * usposob ^ ^

N o to w an o :  P sze n  :a na  J j o  48,
10.1,3, 10.17. P rz n n ica  n a  wiosnę ^  ^
10.51; żyto aa  je s ie ń  8.14,
; ń 10 r, 1 a _ K iik i irnaza na
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r y p a
i handlowy.

P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .O  Vł W »•
W i e d e ń ,  tB  hpca .

S y iu ac y a  tu te jsz e j  giełdy pozos ta ła  także  
w ub ieg łym  tyg o d n iu  bez  w ybitn ie jszej zm ian y  
i u t r z y m a ła  n a d a l  tę s a m ą  tendencyę ,  k tó ra  
n ią  k ie ru je  od u łuższego  czaoa, tj. n iem al  z u ­
p e łn a  b e z c z y n n o ść  na  targu w alo rów  b a n k o ­
w ych  i ko le jow ych ,  n ad m ie rn a  zas  czynność 
n a  ta rg u  loka luyn  N iezaw odnie ,  że  l iczne 
k u p n a  i sp rze d aż y  w e fek tach  loka lnych  są  
oznaK ą żyw szego  z a in te re so w an ia ,  którego o 
p o d o b n e j  porze  zwykle c a łk ie m  b rak u je ,  sz c z e ­
gólnie w W ie d n iu ;  w tej m ie rze  należy  też 
p rz y z n a ć  loka lnem u  ta rg o w i d o ść  w ie lką  zu- 
sługę ,  gdyż inaczej g ie łda  w iedeńska  by łaby  
d aw n o  usn ę ła  błogim sn e m  n iew innych .  M im o 
to t ru d n o  p o m in ą ć  m ilczen iem , że op ie ran ie  
się ca łego  ta rgu  gie łdow ego n a  j e d n y m  tylko 
dzia le  loka lnym  nie je s t  an i  rac y o n a ln e ,  an i 
rez pożądane ,  choćby  ze względu  n a  s a m ą  
gie łdę ,  k tó ra  z n a c z u e m  k rę c e n ie m  Się około  
a lp inuw  i t r a m w a jó w ,  fo rm a ln ie  z a p o zn a je  
sw ego  s tanow iska ,  ja k o  ta rg u  do tąd ,  bądź co 
bądź ,  p ie rw szo rzędnego  i za cz y n a  z w o ln a  w y ­
chodzić  z k o n ta k tu  z ta rg a m i  św ia tow ym i,  
p o zo s taw ia jąc  m z u p e łn ą  sw obodę  w re g u lo ­
w a n iu  k u r só w  pap ie rów  m ię d zy na rodow ych .  
N a  raz ie  'e d n a k  n ie  m a  n a jm n ie js z y c h  w id o ­
ków, aby  sy tu a c y a  i te n d e n e y a  giełdy w ie-  
deńsKiej z m ie n u y  się  na  lepsze , a zam ias t  
k redy tów  i s ta a t s b a h n ó w ,  p o z o s ta n ą  jeszcze  
d łuższy  cz as  k ie ru ją c y m  efek tem  alpiny i 
t r a m w a je ,  choć  o k u r s a c h  m niej w ygórow a-  
nycn.

Szczególn ie  co  do p ie rw szych  z a in te re so -  
n ie n ie  zmiejSz ło  się ani n a  chw ilę  i a lpiny 
s ta n o w ią  n ie zm ien n ie  g łówny te m a t  n a j ro z m a i ­
tszych d y s k u s y j ; w p ie rw sz y m  rzę d z ie  ehcia- 
noby  kon ieczn ie  dociec  tych  is tom ycn  m o ty ­
w ów , k tó re  były w s ta n ie  po d n ie ść  w n ie d łu ­
gim czasie  k u rs  p rze sz ło  o 5 0 %  w tem p ie  
p ra w ie  jedno lic ie  zw yżkow ym

Co raz  n o w sze  k o m b in a c j e  a lp in is tó w ,  
Których tu  je s t  o g ro m n a  moc, gdyż i te raz  
sp ra w d z i ła  się s t a i a  m a k sy m a ,  że h> w.ęcej 
p a p ie r  idzie w górę, tern bardz ie j go kupu ją ,  
w yp ływ ają  n a  w ierzch, a  są tak liczne i ró ­
żn o ro d n e ,  że n ie  m a  n a w e t  czasu  do  zoryen- 
to w a n ia  się, czy i o ile one m ogą być n a  se -  
ryo  b rane .

J e d n a  z n a jn o w szy c h ,  nie c a łk ie m  uda-  
łych, to w e rsy a  o z a m ia rz e  n a b y c ia  na w ła ­
sn o ść  kopalń  w W itkow itz ,  n a leż ąc y ch  do 
R o tsch ilda  i G u tm a n a ,  k tó rzy  w sku tek  u s t a ­
w icznych  n ie p o ro z u m ie ń  m ieliby być sk łonn i  
r o z w ią z a ć  spó łkę i od s tą p ić  cały  .n te re s  kom u 
innem u . K o m u ?  N atu ra ln ie ,  c a ła  g ie łda  p rzy ­
sięga, że  tylko a lp inom . z a p o m in a  j e d n a k  z u ­
pełn ie ,  że każdy  z p o m ien ionych  «pólników 
je s t  s a m  tak  bogaty, że m oże z n a jw iększą  
ła tw o śc ią  odkup ić  d ru g ą  po łow ę i s iać  się 
w y łączn y m  w łaśc ic ie lem  całe j -  kupalni,  nie 
czeka jąc  n a  ła sk ę  to w a r z y s tw a  alpinowego.

D rugi z „ k i e r u ją c y c h '  e fek tów , tram w a je ,  
z n a c z n ie  s t rac i ły  w os ta tn ie j  ch w b i  n a  wzię- 
tości i pop u la rn o śc i ,  gdyż b u rm is trz  m ias ta ,  
dr. L u e g e r ,  n a  raz ie  z a w .ó d ł  s ro d ze  oczek i­
w an ia  tu te jszych  op tym is tów , k tó rym  w y d a ­
w ało  się, że sa m b  nabyc ie  akcyj t ra tn w a jo -  
w ycn  od B a u k v e re in u ,  z a p e w n i  n o w e m u  kon- 
norcyum  niety lko dyspozycyę  n ad  s ta re m i  li­
n iam i,  a le  o d d a  mu też dow olne k ie ro w n ic tw o  
n a d  w szys tk icm i p rzy sz łem i  k u m b m a c y a m i  
tro m w ajo w e m i.  Z d a je  się je d n a k ,  że s p r a w a  
pójdzie ca łk ie m  odm ienn ie ,  a  sy tu a cy a  now ego  
k o n so re y u m  m oże  s tać  się w rę cz  n iem iłą ,  j e ­
żeli L u e g e r  op rze  s ię  p rzy  swojej dek laracy i,  
że b u d o w a  no w y ch  lmij t r a m w a ju  e le k t ry ­
cznego  wyjdzie j e d y n ie  od gm iny, k tó ra  
w m ia rę  postępu  sw ych  hn ij ,  ż ą d ać  będzie , 
by obecny  t r a m w a j  su k c esy w n ie  u s tę p y w af  
s w ą  w ła s n o ś ć  na  rzecz  gminy, p rzyczdm  w a r ­
tość  te jże  ocen iać  się będzie  n a tu ra ln ie  c a ł ­
k iem  inaczej,  niż p rz e d s ta w ia  się o n a  w  a k t u a l ­
ny m k u rs ie  akcyj tram w a jo w y ch .

W iad o m o ść  ta z rob i ła  b a rd z o  złe w rażen ie  
n a  giełdzie w iedeńsk ie j  i t r a m w a je  s trac iły  n a  
razie, w p o ró w n a n iu  do n a jw jż s z e g o  k u rsu ,  
p rzesz ło  20 zł. Ż adnego  n a to m ia s t  n ie  z ro b i ła  
n a  g iełdzie berlińsk ie j ,  względnie  n a  ak c y ac n  
Danku n iem .eckiego , ja k o  g łów nego p r z e d s ta ­
w ic i e le k  now ego konsoreyum .

O w sze m  akcye  tego b a n k u  poszły z n a ­
czn ie  w górę, n a  w iad o m o ść  o pow zięc iu  o s t a ­
tecznej decyzyi,  w sp ra w ie  z łą c z e n ia  b an k u

m m m m m m

niem ieckiego  ze  sz ląsk im  zw iązk iem  b a n k o ­
w ym  i b an k iem  m a rc h i j s k im ;  w iad o m o ść  ta  
sp o w o d o w ała  n ie tylko z n a c z n ą  h au s sę  w ak-  
cyach  b ez p o ś red n io  iu te re so w a n y c h  banków  
a le  o d d z ia ła ła  ta k że  b a rd z o  do d a tn io  na  k u rs  
ca łego  d z ia łu  ban k o w e g o .  Z n a c z n ie  lepsze 
u sposob ien ie  p a n o w a ło  ta k ż e  w  u d z ia łach  
T o w a r z y s tw a  Lfisconto C o m a n d i t  z pow odu  
w ieści  o z a m ia rz e  now ej em isy i  pożyczki 
chińskie j.  W  a k c y a c h  Kolejowych b rak ło  z n a ­
czn ie jszych  o b ro tó w  i k u r s a  były n ieco  s łab  
sze, tak s a m o  w ak c y ac h  ta rgu  lokalnego, 
szczegulnie p rzeds ięb iu s tw  górn iczych  w sku tek  
n ie sp o d z iew an ie  u jem nych  wykazów  o d o c h o ­
dach  T o w a r z y s tw  górn iczych  H ib e rn ia  i H a r -  
p e o e r  za m ie s ią c  czerw iec .

T a r g  d la efek tów  lokacy jnych  był o d r o ­
b in ę  s ła b szy  przy zm n ie jszo n y c h  o b r o ta c h ;  
n o to w a n o  konso le  p ru sk ie  104, p o zn a ń sk ie  
3 %  listy z a s ta w n e  lit. A. i Ii. 92-40, 3 ' / , %  
ohligacye p ro w in c y o n a ln e  1 0 0 2 0 ,  3 ' / j %  za-  
c l iodn io -p rusk ie  lis ty z a s ta w n e  10u 3O.

G ie łd a  pa ry sk a ,  ze w szys tk ich  ta rgów  
najlepiej usposob iona ,  by ła  w o s ta tn ic h  dn ia ch  
n iezw ykle  ożyw ioną  o k ie ru n k u  s ta le  zw y ż k o ­
wym  przy  b a rd z o  z n a cz n y ch  o b ro tac h ,  efekto- 
w anych  g łów nie  p e r  com ptant, g łów n ie  i n a j ­
więcej w re n ta c h  i w ak c y ac h  kolejowych. 
R e n ta  3 %  n o to w a ła  104-87, 3 '% 108-05; ró ­
w n ie  ko rzys tn ie  s ta ły  re n ty  tu rec k ie  ser.  B 
39-15, ser. C. 23-17, ser.  D. 22-25; inne ren ty  
za g ran ic zn e  m niej p o s z u k iw a n e , pozos ta ły  
przy pop rzedn ich  n o to w a n ia c h .  E fe k ta  b a n ­
kow e loka lne  u zy sk a ły  s to su n k o w o  tylko nie 
znaczne  zwyżki, h a u s s a  b a id zo  z n a c z n a  n a ­
tom ias t  n a s tą p i ła  w akcyach  kole jow ych , z k tó ­
rych  kolej O r le a ń s k a  zyskała  25 franków , 
L y ońska  22, p ó łn o c n a  1-6 a  po łudn iow a  23. 
T arg  dla akcyj m in z ło ta  p o z o s ta w a ł  w u s p o ­
so b ien iu  pom yślnem , t r a n s a k e y e  j e d n a k  nie 
były liczne, w y jąw sz y  w a k c y a c h  Golrlfielń, 
k tó re  także  n a  giełdzie londyńskiej u zy ­
ska ły  zn a cz n ie jszą  zwyzkę. City londyńska  
by ła  j e d n a k  daleko  więcej z a in te re s o w a ­
n ą  akcyam i kolei am ery k ań sk ich ,  s z c z e ­
gólnie zaś  k anady jsk ich  n a  se n z a c y jn ą  w iad o -  
m ość  o odkryciu  rze k o m o  n ie z m ie r n ie  boga 
tych  kopalń  z ło ta  w są s ied z tw ie  K anady ,  na  
te ry to ry u m  British  Columbia , do k ąd  r o z p o ­
czę ła  się ju ż  fo rm a ln a  p ie lg rzym ka  p r z e d s ię ­
b io rczych  Y ankesów .

W o b e c  ta k  s iln ie  ro zb u dzonego  zac ieka­
wienia, k tó re  " j e s t  szczegó ln .e  ła tw o  z ro z u ­
m ia łem  w cy rk u  Kaffrów, tra f ia jącego  n ie spo ­
d z ie w a n ie  n a  k o n k u ie m a  z drugiej s trony  
św ia ta ,  zesz ły  o b rady  we w szys tk ich  in n y c h  
dz ia ła ch  n a  da lszy  p lan ,  a ta rg  m im o woli 
s t rac i ł  zn a cz n ie  n a  ożyw ieniu ,  bynajm nie j  j e ­
d n ak  nie na  u sposob ien iu .

G ie łda  W a rsz a w s k a  była ś red n io  k o rz y ­
stn ie u sposob ioną  p rzy  n ieco  s ła b szy c h  k u r ­
sa ch  i mniej l icznych o b r o t a c h ; n o to w a n o  : 
liscy l ikw idacyjne 99 3 5 —99-45, pozyczkę pre ,  
m iow ą z r. 1861, em isya  I  — 28 7 25 -2 8 7 -7 5 ,  
4 %  ziem sk ie  listy z a s ta w n e  1 0 0 - 4 5 - 1 0 0  60 
5 %  mu, J a  W a r s z a w y  101-80 — 102-10, tak ież  
4 ' / t %  9 9 - 3 0 - 9 9  50, W ileńsk ie  4*/*% 100'4 'ł 
do 100*55.

Rentę p a ń s tw o w ą  4 %  o t ia ro w y w a n o  po 
99 do 99 25, nie m ogąc z n a le ść  o d b io rc ó w  
n a  w iększe pac tye .  Z akcyj p rz e m y s ło w y ch  
n o to w an o  L ilpop  i sp 2.270 do 2275, R udzki 
i sp. 1 .1 4 2 5 0 — t 148, a zak łady  p u t i ło w sk ie  
po 134 do  134 50.

Ks W a w rz y n ia k ,  p a t ro n  spó łek  z a r o b k o ­
w ych  i g o sp o d a rc zy c h  w R oznańsk iem , w ielce 
zad łużony  oko ło  ich rozw o ju ,  p rz e d s ta w i ł  na 
kurs ie  so c y a ln y m  w K ra k o w ie  ich z a sa d y  i 
s ta n  obecny w N iem czech .

Oto jego  p r z e m ó w ie n ie :
Spółk są  to s to w a rz y sze n ia ,  m a ją c e  n a  

celu  poj ie m n ie  za ro b k o w o śc i  i gospodarczośc i  
cz łonków  przez  w spó lne  p ro w a d ze n ie  i n te r e ­
só w  n a  d rodze  sam o p o m o c y .  P rzy  z a s to so ­
w an iu  s .ę  do p rz e p isó w  p ra w n y c h ,  spó łk i  
uzysku ją  p ra w o  k o rp o ra cy jn e  i m ogą być ja k o  
o soby  p r a w n e  sk a rż o n e m i ,  s a m e  też sk a rż y ć  
mogą.

C z łonkow ie ,  z a c h o w u ją c  d la s ieb ie  n a  
w a lnych  z e b ra n ia c h  na jw y ż sz ą  in s tan c y ę  i 
o s ta te c z n ą  decyzyę ,  d o p i lnow ują  sw ych  in te ­
r e s ó w  przez  Rady n adzo rcze ,  z a rz ą d z a n ie  zaś 
i ad m in is t ra cy ę  in te re só w  p o z o s ta w ia ją  z a ­
rządow i.

Z a  z o b o w ią z a n ia  z a r z ą d u  o d p o w iad a ją  
wszyscy cz łonkow ie ,  s to so w n ie  do o d pow ie­
dz ia lnośc i ,  j a k ą  sp ó łk a  p rzy  za łożen iu  s t a tu ­
tam i okres ia .  W o b ręb ie  tej odpow iedzia lności 
o d p o w ia d a  je d e n  c z ło n e k  za  w szys tk ich ,  a 
wszyscy za  jednego .

« !

K u r s  g i e ł d y  wi edeński ej .
l im a 26 lipca 1897.

Ogólny dług państwa
Jednolity d ług  państwa w banknotach

m a j - l i s to p a d .........................................
luty-sierpień . . . .  . .

Jednolity d łag  państwa w srebrze sty-
c z e ń - l i p i e c ..................................  .
kw iecień-pażdziernik

Losy z roku i8 5 4  po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „  1860 po 500 et. wa. 5 pr.
„  „  1860 po 100 zł. 5 pr. .
„  „ 1384 po 100 zł. .
„  „  1864 po 50 zł.

L isty  zast. dom en państw , po 120 z i. 5 pr.

p łacą iądają

102.10 102.30 
102 0ó 102 25

112.25 
102 15 
1Ó9. -  
.46,40 
164 50 
180.— 
1 8 9 .-  
158 -

102.45
162.20

1 4 7 .-  
165 50
189.50
189.50 
159.—

Dług panatwa (w szystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku  za
100 zł. 4 pr............................. 123.35 123 55

Austr. renta w wal. kur. wolna od po­
datku za 200 kr. 4 p r .............. 101.4O l t l l  OO

Austr. renta inwestycyjna za 2 (j 0 kor.
3 ‘/t p r................................................... . 93*5o 93 75

Obligacye kolejowa.
K ol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99.45 100.45
Kol. Cesarz. E lżb iety  w słocie wolne od

podatku za 100 zł. 4 pr. . . .  131.30 122.30
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

5 p r......................................... 128.15 —.—
K o l. Arcyks. R udolfa w wal. kor wolne

od podatku za 200 kor. 4 pr. . 99.50 100.50
K ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr........................... 216 50 217.50

Obhgacye pierwazeńatwa (k tle jow e).
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. . I lu .60 — .—

„  w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 133.— — .—
Kol. Czeskiej zach. po 200 lOOO i

5000 zł. 4 pr. . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. Is9 5  za 200

kor. 4 pr......................... .
K o l. bukow ińskie lokaln. za 200 kor.

4 p r.............................................................
K ol gal. K arola Ludwika za 200 100 zl

4 p r...............................................  . .
Kol. lwowsKo-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. ,
Kol Arryns. R udolfa (Salzkammergut)

za 200 marek 4 pr...................................... 121.50

99.60

99.85

99.10

99.65

99.70

100.60

100 85 

100.10 

100.65 

100.30 

122 50

Dług panatwa krajów korony w ęgierskiej.

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . . 122 75 122.95
„ „  ,, w wal, kor. za 200

kor. 4 p r .............................................. lóO 30 100.59
,, obi. prop. za 100 zł. 4 ’/, pr. 100.85 101.85
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 ał 4 pr. 141.25 142. -
„ poi. premiowa za l ‘J0 zł. . Ib * .— 15 > —
„  „  „  za 50 zł, . . . 153.— 154. -

Obligacye indemnizacyine.

Kruacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. . 98. — 99.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................97.85 98.85

Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 zł.

5 p r ....................................... 128 50 129 50
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los.

5 p r.............................................. 108.50 109 —
P o i. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. za

200 kor. 4 p r....................................................93.50 t'9.50
Bukowińsk.e obi. propinacyjne los. za

100 zł, 5 p r.................................... 103 40 —. —
Galie. poi. kraj. z r. 1873 za 100 zl.

Galie po i. kraj. z r 1893 za 200 kor.
4 p r ....................................................... 97.80 98.80

j Galie oblig . propin. z r. 1889 za 100 zł.
I 4 p re ...............................................  98 -  98 90
I Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
I 100 zl. 4 p r.................................................  97 -  97.50

Z a s a d ą  d z ia ła n ia  spó łk i  j e s t  sa m o p o m o c  
bez og lą d an ia  się n a  pom oc  w ew n ę trz n ą .

Ze w szy s tk ich  spó łek  najw ięce j  rozpo  
w szechn iły  się w o s ta t .n c h  c z a s a c h  po ży c zk o ­
we kasy  R a ide isena  n ie tylko w N iem czech ,  
a le i w A ustry i ,  W łoszech , S zw ajca ry i .  A n ­
glii, F ra n e y i ,  R u m u n ii ,  Belgii i T u rcy i,  a na  
w e t  i w A m ery c e

Kaiffeisen g łów nie  m ia ł  na  uw adze  ro ln i­
ków  ; o św ia d cz a ł  się p rzec iw  k w a r ta ln em u  
kredy tow i,  k tó ry  dla ro ln ików  je s t  n iedogodny .

Raiffeisen w zią ł  za zadan ie  w z m o c n ie n ie  
i r o z p o w sz e c h n ie n ie  m a ły ch  g o sp o d a rs tw  
w łośc iańsk ich  i po lepszen ie  s to su n k ó w  c z ło n ­
ków  tak  pod w zględem  m o ra ln y m  ja k  m a te -  
rya lnym , p rzez  sz e rze n ie  zm y s łu  oszczędnośc i ,  
udzie lan ie  pożyczek  n a  m aszyny ,  s iew , bydło, 
n aw óz  itd., p rzez  k o n tro lo w a n ie  n a  co c z ło ­
nek pożyczki p o trzebu je ,  czy ies t  je j  godzien 
i jak jej użyje.

C złonkow ie ,  o d d a jąc e  się p i jań s tw u ,  p ie-  
n iac tw u ,  w da jący  się z l ic h w ia rz a m i  pow inn i 
być wykluczeni.

M otyw em  d la  us i łow ań  Uaiffeisena była 
racze j  m iło ść  ch rz eśc i ja ń sk a ,  aniżeii  względy 
e k o n o m ic z n e ; w sp ó łk a ch  z a ch o d z ić  m ia ł 
s t o s u n e k  p a t r y a r c h a l u y ; n a  te m  polega t e /  
w yższość  system u.

Raiffeisen og ran ic za ł  liczbę spó ln ików  na  
1500 m ieszkańców , nie u z n a w a ł  też u d z ia łó w  
an i dywidendy .

O ile spó łk i  I la i if tusenow skie  po p ie ra n e  
są  przez  rząd ,  m ogą d o s ta rczy ć  cz łonkom  t a ­
niego k red y tu .  Bez tego o w łasn y ch  s iłach  
n ie  m ogą się ostać ,  gdyż m a ją  cz łonków , r ó ­
w nocześn ie  potrzi bu jących k red y tu ,  a w pe 
w nych  znow u czasach  zby tek  takowych.

P o ży cz k i  udzie la ją  się n a  d łu ż szy  p r z e ­
ciąg czasu .  -  A .dm inistracya jes t  d la m ałego 
obiegu i c iasnych  ram  b a rd z o  ła tw a .

W jak  bu jn e  d rze w o  ro z ro s ło  się n i e p o ­
zorne  z ia rn o  spółek ,  za ło ż o n y ch  w myśl 
S ch u ltze -D eli tseh a  i Raiffe isena, pouczy  nas  
pogląd n a  s ta n  spółek w N iemczech, o p a r ty  
na  o s ta tm e m  s p ra w o z d a n iu  za  r. 1895.

S p ra w o z d a n ie  to wylicza spółek  w N ie m ­
czech  wogóle 130U5.

Z tych j e n : a) S pó łek  k redytow ych
8 6 6 9 ;  b) S półek  d la  różnych  gałęzi p rzem ysłu  
34-04; c) S p ó łek  b u d o w la n y c h  139; d) Spółek 
spożyw czych  czyli  k onsum oy jnych  1400.

Spó łek  -z n ie o g ran iczoną  p o ręką  w y licza  
sp ra w o z d a n ie  99Ź9, z o g ran ic zo n ą  poręką. 
2337, z n ie o g ra n ic z o n ą  d o p ła tą  113, Spółek 
n iezare jr  s t ro w a n y c h  626

A) Spółki p ożyczkow e czyli k redytow e, 
figurują pud r o z m i i te m i  f irm am i w liczbie 
»069. Z tych  je s t  spó łek  w łośc iańsk ich  około 
5200, z k tó rych  j e d n a k  z n a c z n a  część s z tu ­
czn ie  za ło ż o n a  pozorny  w iedzie  żywot.

L ic z b a  cz łonków  tychże  sp ó łe k  w ynosi 
524 ,1748, z k tó rych  3 2 %  s ta n o w ią  rolnicy, 
w p rzec ięcu  n a  j e d n ą  spó łkę  492 członków.

Spółki te w ykazały  n a s tę p u ją c e  cyfry : 
R ezerw y w ynosiły  31 m il io n ó w  m arek ,  udziały  
125 m .l ionów  m arek ,  a  w ięc 230  mk. w p r z e ­
cięciu na  cz łonka . O szczędności  i dopozyta,  
z łożone  w tych  spółkach , w ynosiły  487 mil. 
R a ze m  wypożyczyły  spó łk i 637 mil., k tó rym  
to k a p i ta łe m  o b ro tow ym  o b ra c a  się z reguły  
4 r a z y  do roku. P ro c e n ta  p o b ie ra n e  w ynosiły  
w przecięciu  5 .1 9 % ,  p łacone  od oszczędności,  
3 .5 9 % . W ydatki ad m in is t ra cy jn e  w ynosiły  0.31 
p ro c e n t  udzie lonych  k iedy tów . S t r a t  p rzypa  
d a ło  n a  cz ło n k a  1.99 m s  D yw idendy nie 
dało  42 spółek. — Najw ięce j,  bo 285 spó łek  
da ło  5 %  dy w id en  ly i 292 spółek  o % .

Na puo liczne  i ogólne cele  w ypłaciły  te 
spółki p rze sz ło  87 tysięcy m a re k  i to p r z e ­
w aż n ie  na ośw ia tę  ludow ą.

W  czas ie  od 1 c z e i w r a  1895 do tegoż 
czasu  1896 z l ikw idow ało  48 spółek ,  a cz te ry  
spó łk i pożyczkow e i to 3 w B erl in ie  a i 
w H esy i  p o p ad ły  w k o n k u rs .

Z cz te re c h  tych  spó łek  ż a d n a  nie na leżd ła  
do zw iązk u ,  p rzy c zy n ą  zaś  upadku  było s p r z e ­
n iew ie rzen ie  cz łonków  za rząd u .

B) Spółki dlu różnych  gałęzi p rze m y słu  
dz ie lą  się ja k  n a s tę p u je  ■

a) S półk i s u ro w c o w e ,  m a jące  na  celu 
przez  w spó lne  z a k u p n o  d o s ta rc za n ia  cz łonkom  
su r o w y c h  m a te ry a łó w ,  po irzcL nych  w prze 
m y s ie  i ro ln ic tw ie ,  aby w ten  sposób  os ięgnąć 
te korzyśc i,  ja k ie  w ielcy  p rzem ysłow cy  i kupcy  
m a ją  p rz e z  ry cz a ł to w e  z a k u p n o  su row ego  m a 
te ry a łu ,  ja k o  to : skór,  d rzew a ,  w ełny, sukna ,  
nas ion ,  naw ozów , węgli itp.

Spółki te rozw inę ły  się  w N iem czech n a j ­
w cześn ie j .

R z e m ie ś ln ik  m usi ,  jeśli  chce  w y t iz y m a ć  
k o n k u re n c y ę  z fab ry k an te m , mieć su ro w iec  
do b ry  i rów n ie  tan i  ja k  te n /e .  Po jedynczy  
iz em ieś ln ik  n ie  po s ia d a  p o trze b n eg o  kap i ta łu ;  
ale skoro  się z łączy z to w a rz y sz a m i  w spółkę, 
ma w szelkie  korzyśc i  ze z a k u p n a  i dos ta je

Renta w ioska za ll?0 kor. 4 pr. . 
Pożyczka bułgarska z r,18P2 za 100 zł. 6°/0 
Pożyczka serb. prem. za lUO frank 2 pr. 
Tureckie ob i. prem. kolej, za 400 fr.

Listy zas taw ne .  Oblig. hipot. i li 
(za 100 zł. Nom.). 

Anglo-austr* banku los. w lat. 4’/a pr. 
A 4Str. zakł. kred, ziem. los. w 5 0 lat. 4 pr. 

„  ,, „  obi. pr. z r. 1880 8 pr.
» „  )i jj >| ,, 1880 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. z.em. los 5 pr.
„  „  „ „ los. 4 pr.

Gal. Akc. bank hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.
„  „  „ „  los. 50 lat 4J/3 pr.
łł  ji jj jj b 0  l a t  z a  *400

koron 4 p r ..................................
Gal. Tow, kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„  „  ,1 „ 4 pr. los. 4 l  lat
.1 „ ,j> 4 pr. s ta r t .

„  ,. „ ,, 4 pr. za 20(J kor.
Banku krajowego dla Galicyi i Lodom.

4'/i Pr- 51 '/, lat zwrotne 
B anku krajow ego oblig. kom un. 2 em.

5 pr......................................................
Banku krajowego oblig . kom un. 3 em.

42 lat za 200 kor. 4 1/, pr.
Banku krajów , los. 57*/, la t za 200 kor.

4 Pr.........................................
B anku krajów, obi. kol. los. za 200 kr.

4 pr. . . .
A usir. węgierk. banku 40’/, lat los 4 pr.

» „ „ 5 0  lat los. 4 p r.

Tow . iegl, par. po Dunaju za 1 0 0 1 200
zł. 6 p r ......................................................

Tow . ieg l. par. po D unaju Em. z r. 1886
4 p r............................................................

K o le i oółn. ces. Ferd. em. z r .  1886 ijpr.

•’ ■ i f r -„ . a , a .8 9 1 4  pr.
K o l. L w ó w -C z e r . - J a s s y  z r. 1884 za 300 

7.1. 4 pr mniej 10 pe...........................

lepsze  tow a ry  po ta ń szy c h  cenach .  A le  i z a ­
m ożn ie jszy  r z e m ie ś ln ik  przez  spó łkę  p o zb y w a  
się kon iecznośc i  u t r z y m y w a n ia  znaczn ie jszych  
za p asó w  su ro w ca ,  p rzez  co zm n ie jsza  ryzyko 
in te re su  i robi zn a c z n e  oszczędnośc i.

T e  s a m e  w zględy z a ch o d z ą  i u ro ln ików .
b) Spółki n a rz ęd z io w e  m a ją  n a  celu u ł a ­

tw ien ie  p rodukcyi tak  w rze m io ś le  j a k  i w r o l ­
n ic tw ie  przez  d o s ta rc z e n ie  od p o w ied n ich  w sp ó l­
nych  ś ro d k ó w  (narzędzi,  w a r s z ta tu )  do p r o ­
d u k o w a n ia .  S pó łek  na rz ęd z io w y c h  dla r z e ­
m ieś ln ików  w y licza  s p ra w o z d a n ie  21, dla 
ro ln ików  240.

T u  n a le ż ą  spółki ,  ciążące do u sz la c h e tn ie ­
n ia  in w e n ta r z a  p rze z  w sp ó ln e  sp ro w a d z e n ie  
i u t rz y m a n ie  rozp łodników .

c) Spółki m a g az y n o w e ,  p rze zn ac zo n e  d la  
tw o rz e n ia  i p r o w a d z e n ia  składów

C złonek  j e s t  u p ra w n io n y  i zobow iązany  
n a  w łasny  ra c h u n e k  i we w ła s n y m  w a r s z t a ­
cie w y k o n an e  p rz e d m io ty  w ystaw ić  w w sp ó l­
nym  sk ładzie  n a  sp rze d aż .

Z w yk le  spó łka  m a g az y n o w a  byw a z a r a ­
zem i su ro w co w ą ,  a ró w n o c ze śn ie  i spó łką  
p ro d u k cy jn ą

d) Spółki p ro d u k cy jn e  figuruią w s p r a ­
w o zdan iu  ja k o  p rze m y sło w a  w liczbie 129. 
Z tj ch je s t  22 p iekarn i ,  z a łożonych  nie tyle 
d la p ro d u ce n tó w ,  jak d la k o n su m e n tó w .

Spółki te m a ją  tę  wadę, iż cz łonkow ie  
d o b ie ra ją  sob ie  n iecz łonków  pracow n ików , k tó ­
rych  nie p rz y p u sz c z a ją  do korzyści,  w yn ika  
ją c y e h  z u rz ą d z e ń  spó łkow ych .  T a k  więc 
w tych sp ó łk a ch  nie p racy  —  tylko k a p i t a ­
łowi p rz y p a d a  decyzya, co się nie godzi z ideą 
s, ółkov\ ą.

N a to m ias t  w ro ln ic tw ie  spó łk i te  m a ją  
wielkie pow odzen ie ,  m ianow ic ie  w m le c z a r ­
stw ie .

Spó łek  p ro d u k cy jn y c h  ro ln iczych  je s t  
1620, z tych  1476 spó łkow ych  m leczarn i .

C) S półk i bud o w lan e ,  podaje  s p ra w o z  l a ­
nie w liczbie 132. . , -

D zie lą  się one na  dwie kalegorye.  C hodzi 
bow iem  albo o zb u d o w a n ie  dla jednej  lub 
dw óch  rodzin  m ałych  dom k ó w , k tó reby  p r z e ­
szły  na  w łasność  cz łonków ,./  lub  też o po b u ­
d o w an ie  większych, zd row ych  dom ów , któreby 
pozos ta ły  w łasnośc ią  spółki i były cz łonkom  
w ydz ie rżaw .^ne  za  ta n ią  cenę. O sta tn ie j  k a -  
tegoryi spó/ok jest 60. S pó łk i  b u d o w la n e  z a ­
m ie rz a ją  s tw o iz y ć  d la  s ieb ie  osobny związek.

Dl S pó łk i  .spożywcze.
l a k  ja k  przy  każdej spó łce  tak  i przy 

za łożeniu  spó łek  spożyw czych , należy  się  j e ­
szcze  za s ta n o w ić  nad  tem, czy zachodz i po­
t r z e b a  takiej spółki ,  czy są  ludz ie  zdolni do 
p ro w a d ze n ia ,  ozy jest  z a g w a r a n to w a n a  żyw o­
tn o ść  spółki .

W e  w ielu  p rzy p a d k ach  n ad u ż y to  firmy 
spółk i d la om in ięc ia  p rzep isane j koncesyi na  
w yszynk  n apo iów  g o rą c y c h

Z a s a d ą  w sp ó łk a c h  spożyw czych  j e s t  
s p r z e d a w a n ie  i p ła ce n ie  to w a ró w  za go­
tów kę.

Postępowanie w sprcwach clowycti.
P rz e p is  n iem ieckiego  p r a w a  cłowego o r z e ­

kający , że zaża len ia  z pow odu  zasi!osow'ania 
n iem ieckiej taryfy cłowej m a ją  być w poje- 
dyńczych  w y p ad k a ch  rozs trzygane  d ro g ą  admi- 
i lu s tracy jną ,  już  od la t wielu j e s t  p r z e d m io ­
tem  o b rad  p a r la m e n ta r n y c h  k o rpo racy i  i Izb  
hand low ych ,  k tó re  pospołu z wielu kupcam i 
i p rz e m y s ło w c a m i czują się  p o k rzy w d zo n e  
w y ro k a m i kraj.tw ych w ładz  f inansowych.

Rządy  zw iązkow e nie ch c ą  p rzystać  na 
to aby u tw u rz  ino dla ca tych  N iem iec  Zoll- 
ta r i fn m t , k tó ryby  ro z s t rz y g a ł  wszelkie kw e-  
s tye  sp o rne ,  an i  też m e  godzą  się na  u s ta n o ­
w ien ie  r a d y  c ł o w e j  P o w o d e m  tego oporu  
je s t  śc ieśn ien ie  p ra w  p ań s tw  zw iązkow ych , 
jakieby w y n ik n ąć  w tym razio m usia ło .

W ie s b a d e ń s k a  izba  h an d lo w a  w s p r a w o ­
zdan iu  sw e m  z roku  189-  da je  pogląd n a  in- 
s ty tucye ,  ja k ie  u rz ą d z o n o  w innych  k ra ja ch  
ce lem  rozs trzygan ia  spo rów  c łow ych . D roga  
p ra w n a  rzadko  tylko je s t  o tw a r tą ;  ogólnie 
przy ję to  d rogę zaża leń  — ale sy s te m  te n  
uzupe łn iono  innem i ins ty tucyam i.

W  A u s t r o  - W ę g r z e c h  z a ż a le n ia  z a ­
ła tw ia n e  byw ają  na  zw ykłe j  d rodze  instancyi,  
z k tórych  o s ta tn ią  są  m in is trow i 3 f inansów  
i hand lu .  Ci m a ją  przy  bo k u  sw em  r a d ę  
c ł o w ą  sk ła d a ją c ą  się z 18 s ta ły c h  cz ło n k ó w  
( re p re ze n tan tó w  m in is te rs tw  h an d lu  f inansów  
i ro ln ic tw a)  o raz  z 31 cz łonków  ob ie ra n y ch  
n a  la t  8 przez  izby han d lo w e  i p rz e m y s ło w e .  
Atoli m in i s t ro w ie  n ie  są  z o b o w ią za n i  s to so  
w ać się  do op in ii  tej rady  M in is te r  f inansów  
po zn ies ien iu  się 7. m in is t rem  handlu ,  decy-

114 25 114 75
M8.50 39.50
64 75 65 25

sty dłużn c

101.80 _ _ _
99.70 10070
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100.50 101. -

101.75 102.50

100.— 101.—
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100.10 101.—
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106 25 107.—

118 - __
100.75 10L75
100.75 101 75
100.70 101 70
101. - 101 60

93.45 84 -

Kolei Lwów -czern. ł r. 1884 za 300 zł.
i  pr.........................................  .

Gal. kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
vVęg. gal. kolei em. 1870 za 200 źl. 5 pr.

„ „ „ n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asilica ) 5 *X.
Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zl. .
Clary 40 zł. m k..............................................
Tow . na D unaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku  20 zł.
Losy m. Krakowa 20 z ł. .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Ofeu 40 zł.........................................................
Palffy 40 zł. mk . . .  .
Czerw krzyża austr. tow. 10 z ł.
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk. ..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł
St. Geuois 40 zł. m k...................................
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł.

n m. T ryestu 100 zł. mk. 4 1/, pr.
„ m. „ 50 z l  4 pr. .

W aldstoiua 20 zł. mk. . . . .

Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo austr. 1^0 z ł. . . .  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  
Zakł. kred. dla handlu  i przem. p.ul.
Węg banku kredyt, 200 zł.
Dolno austr. tow esk o00 zł. .
Gal. banku hipot. 200 z ł...........................

n n dla handlu i przem. 200 z ł. 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

n Austro-węg. 600 z ł...........................
n Związk. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł.
Zivnostenska banka 100 / l .

Buków. kol. lok. (akc. pierw. 200 zł. 
u  „  « (ak r. zakł.) 200 zł.
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du je  zupe łn ie  w edle  w łasnego  uzn a n ia ,  a le 
m usi  decyzyę choć k.lku s łow y  uzasadn ić .

W e  W ł o s z e c h  w raz ie  sp o ró w  z a rz ą ­
dy c łow e  w zyw ają  Izby  h a n d lo w e ,  lub .ch 
r e p re z e n ta n tó w  do w y d an ia  opiuii. Jeśli  z a ­
rzą d  c łow y i o soba  m a ją c a  cło p łac ić  zgodzą  
się na  tę o p in ię ,  to s p r a w a  u k o ń c z o n a ;  
w p rz e c iw n y m  raz ie  pozos ta je  d roga z a ż a le ­
n ia  do m in i s te r s tw a  f inansów , k tó ra  p r z e d ­
k ła d a  s p ra w ę  kom isy i,  z łożonej z 5 delega tów  
I z b  n an d lo w y c h  i z 5 cz łonków  Rady pań  
s tw a  p rzez  m in is tra  f inansów  p o w o łan y c h .  
Ale i tu  m in is te r  nie je s t  zo b ow iązany  do 
t r z y m a n ia  się u ch w a ł  Rady R ozstrzyga  w e ­
dle sw ego u z n a n ia  z u m o ty w o w an iem .

W e F r a n c y i  ju ż  od roku  1810 p r a k t y ­
k o w a n e  s ą  s ą d y  r o z j e m c z e .  J e ż e l i  in te ­
re so w a n y  n ie  zgadza  się  z decyzyą i pos tę  
po w an ie ra  u rzę d u  c łowego i j a p ro to k o ło w a ł  
swój p ro te s t ,  to u rz ą d  c łow y  odda je  s p ra w ę  
komisyi,  z łożonej z 3 r z e c z o z n a w c ó w .  N as tę ­
pnie po w zięc iu  próLkl z to w aró w  w p rz e ­
ciągu 6 d n i ,  m usi  k a ż d a  s t r o n a  w y b ra ć  spe -  
oyalnego r z e c z o z n a w c ę  z listy, j a k ą  co roczn ie  
Iz b a  h an d lo w a  p a r y s k a  u k łada .  J e ż e l i  obaj 
rze czo z n aw c y  zgodzili s ię  na  j e d n o ,  to kom i-  
sya p ro to k o /u je  w y r o k , k tó ry  s ta je  się  tem 
s a m e m  p ra w o m o c n y m  W  r a z i e ,  gdy obaj 
rze czo z n aw c y  nie godzą  się n a  j e d n o ,  decy ­
duje  o s ta te czn ie  c a ła  kom isya ,  w zm o c n io n a  
tymi d w o m a  r z e c z o z n a w c a m i , ja k o  su p e ra r -  
Liter.

W H iszpan i i  także decy d u je  są  1 p o lu ­
bow ny . W z y w a  go u rzą d  c łow y w 48 godzin 
po o t r z y m a n iu  rek la tnacy i.  S ąd  po lubow ny  
s k ła d a j ą :  z a rz ą d c a  cłowy, ku p ie c  o b ran y  prze* 
rek la m u ją ce g o  i u rzę d n ik  k o n tro n ,  w yznaczony  
przez  z a rząd c ę  c łowego T e n  sąd  po lubow ny  
decydu je  w n iek tó rych  s p ra w a c h  o s ta te czn ie .  
W  w ażn ie jszych  s p ra w a c h  je s t  p ie rw sz ą  in ­
s t a n c j ą ,  od k t j r e j  s łuży  odw o łan ie  do D y ­
rekcjo gene ra lne j  a lbo  do m in is te rs tw a  finan­
sów. T e n  m a p rzy  boku rad ę  c łową, z ło żo n ą  
7. u r zę d m k ó w , k u p có w  i p rzem ysłow ców , k tó ra  
na  w e z w a n ie  w ydaje  sw o ją  op in ię

Izba h an d lo w a  w  W iesb a d en  u w a ż a  za  
na jo dpow iedn ie jszą  in s ty tucyę  d la N ien n e c  
i sąd  po lubow ny .  T ak i sąd ,  złożony z rzeczo  
z n a w c ó w  św ia ta  h and low ego  i p rzem ysłow ego, 
b u ń z : za u fan ie  u in te re so w a n y c h  i ku p ie ck ie m  
z a ła tw ie n ie m  sp ra w  stoi w yżej,  po nad  w sze lką  
b .u ro k ra ty c z n ą  in s ty tu c ję .

Spotkowa łasa os7C?Ęd. i poźycret w Tariiobrzep.
S pó łkow a k a s a  o szczędnośc i  i pożyczek  

w T a rn o b rz e g u ,  za ło ż o n a  w edle sy s tem u  Raif- 
reisena, pod św ia t łe m  k ie ro w n ic tw e m  dr. A n ­
ton iego  S u row ieck iego ,  z n a k o m ic ie  się ro z w i­
ja  M am y p rzed  so b ą  za m k n ię c ie  r a c h u n k o ­
w e za  ubiegły rok, a trzeci  is tn ien ia  kasy. 
K asa  liczy 523 cz ło n k ó w  z u d z ia ła m i po 1 
zł. K asy  sy s te m u  Railfeis-ma u s ta n a w ia ją  
v A ustry i  w p ła ty  n a  udziały ,  j a k  na jm n ie jsze ,  

by mogły d z ia ła ć  n a  p o d s taw ie  u s faw y  z 9 
k w ie tn ia  1873 r., gdyż osobnej d la nich  u s t a ­
wy n ie  ma.

f z ło n k o w ie  k asy  o d p o w ia d a ją  je d n a k  na  
zo b o w ią z a n ia  spółki ca łym  m a ją tk iem .  K a sa  
spó /kow a w T a rn o b rz e g u  cieszy się  d o b rem  
zaufan iem , skoro  pow ierzono  ją, w roku  u b ie ­
głym ogo łem  41.255  zł. w kładki.  Z w ro ty  w y ­
nosiły 11.423 zł. S ta n  w kładek  31 g ru d tu a  
29.831 zł W kładki są  lokow ane  w pożyczkach . 
B ilans  w ykazu je  ich s ta n  n a  38.348 zł.

Z d ade n am  się, że s topa  p r o c e n to w a  6 %  
od w k ła a e k  je s t  za  w ysoką. I s ty tu c y e  tak .e  
ja k  spo łkow e kasy, p rz e c h o w u ją c e  m a łe  o- 
szczędnośc i  i c h ro n ią c e  j e  od ro z t rw o n ie n ia ,  
nie p o w inne  d a w a ć  w ie lk ich  p ro cen tów , te m  
bardz ie j,  że w sk u te k  tego są  z m u sz o n e  b r a ć  
i od  pożyczek  w yższy p ro c e n t

K oszta  ad m in is t ra c y i  w yniosły  w kas ie  
T a rn o b rz e s k ie j  257 zł, W ed le  z a sa d  sy s tem u  
Raiffeisena zysk  czysty do ro zd z ia łu  ty tu łe m  
dyw idendy  m e  idzie, a le p rz e le w a  się do f u n ­
duszu zap aso w eg o .  W  T a rn o b rz e g u  zysk  wy- 
n is> i 49 zł. 90  ct. B i la n s  k ró tko  się p rze d ­
sta w ia .  W  s ta n ie  c z y n n y m  je s t  g o tó w k a  1633 
zł. (couty opu-zczatny),  pożyczki 38.348 zł., 
p ro ce n ta  p iz e n o ś n e  347 zł., za ległe  p ro c e n ta  
14 zł ra z e m  30.393 zł. W  s ia n .e  b ie rn y m  
udziały  w y n o szą  522  zł., w k ładk i 29.231 z ł ,  
p ro c e n ta  sk a p i ta l izo w a n e  596  zł., zysk  39 zł., 
r a z e m  ja k  wyżej 30.393 zł.

O dpow iedz ia lny  R e d a k to r :  

S t a n i s ł a w  R o s s o  w s k  i.

Kolei półn.-ces, ^ t r d .  1000 i ł .  mk, . 3400.— 3500 .— 
Kołom yj, kolei lokal, (akc, pier.) 200 zl'. —.— — .—
Kol. Lwów-Beł/ec (akc. pier.) 200 zl.  —.— — ._

n Lw ów -C zeri’, J assy 200 zł . . 284.50 285.50
wschodn -galic.-lokaln. 200 zl. . I9d .— 200.—

, państwowych 200 zl. per uhi. . 247.— 347.50
„ południow ej 200 zł. per ultim o 8 5 .— 85.50
,  Węgier, galicyj. I. 200 zl. . . 211.— 212,—

Austr. Tow. ieg l. na Dunaju 500 zł. mk. 448.— 460.—

Akcya przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zl. . 262 — 264.— 
Galie karpa c. naft to warz 500 kor. . — . —
Austr. T ow . górnicz,* A lpine 100 zl. 129^5  129.75
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 709.— 711.—
Schodnicy 500 kor........................................  600.— 610.—
Tureckie zarz. tytoniow. 500 fr. per ult. 163'50 164.—
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 162 — 1 6 4 .--

W e k s l e .

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . , . 119.45 119.85
Paryż za 100 fr..............................................  47.57 47.52
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . 126.—• 127.—
Niemieckie b a n k i .........................................  53.67 58.80
W łoskie  b a n k i .................................................45.42 45.52
Francuzkie banki . . . . . .  — .— —
Szwajcarskie banki . . . .  47.37 47 45

W a l u t y .

Dukat cesarski . . . . . . .  5.64 5.66
Austr. węg 8 guld. złotu m oneta . . —  — —.—
20-franków ka . . . . .  9.51 9.52
20 m arków ka ................................................. 11.73 11.77
Rossyjski p ó ł i m p e r y a ł ............................ •*— —. —
Niemiecnie banknoty za 100 marek . 58.67 58.72
Włoslt ie banknoty za 100 lir. . . .  45 40 45.50
R ub le  (za 100 r s . ) ..................................  126.50 126 70

Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem St. Baylego. Papier z tal) ryk i braci Fijałkowskich w Białej.


